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ma wypowiedzenie trójprzy= 


$ A i merza; 
-Wielka Kwatera Główna- 


22 maja, — Urzędowo. 
Z terenu zachodniego. | 
Miedz drogą Ectaires—Labassee 
a Arra: doszło do ponownych poty- 
czeń. SĘ : 
<: Na południowy zachód od Neu- 
ve Cbacelie, odparto angielskie ata- 
ki częściowe, wykonywane w róż- 
mych porach. Pewną liczbę angli- 
ków kol r wych wzięto przytem do 


czenie Włoch, że układ trójprzymie- 
rza uważają za rozwiązany, rząd od- 
powiedźiał notą, którą wczoraj po 
południu wręczono ambasadorowi 
włoskiemu. Nota kończy się tak: 
„Rząd Cesarski i Królewski nie może 
przyjąć do wiadomości oświadczenia 
rządu włoskiego, że pragnie. powró- 
cić do całkowitej swobody dzia!ania 
i uważać traktat z Anstro- Węgrami 
za nieważny i odtąd bez znaczenia, 
ponieważ tego rodzaju oświadczenie 
stoi w bezwarunkowej sprzeczności 


niewoli. Dalej na południe pod Gi- 
venhy walka trwa jeszcze. 

© Ataki francuskie, które wczoraj 
„wieczorem skierowano przeciw po- 
'zycjom naszym przy wyżynie Lo- 
retto, na Ablain i pod Neuville zła- 


do których zobowiązały się w trak- 
tacie z dnia 5 grudnia 1912 roku, a 
który trwanie aliansu naszego prze- 
dłuża do 8 lipca 1920 roku, na roz- 
wiązanie zezwala tylko na rok przed- 
tem i nie przewiduje rozwiązania lub 
ogłoszenia nieważności przed termi- 
nem tym. oj 

Ponieważ rząd Włoski zwolnił 
się z wszelkich zobowiązań samo- 
wolnie, przeto rząd Cesarski i Kró- 
lewski nie przyjmuje na siebie odpo- 
wiedziałności za następstwa, mogące 
się wykazać z tego sposobu postą- 
pienia”. 


mały się najczęściej już w ogniu na- 
„szym. Dalszy nocny atak francuski 
„na północ od Ablain, dotarł do ro- 
wów naszych. Walki 
„kończa::0 jeszcze. | | 
| Na pozosłałvia froncie zachod- 
nin odbywały się tylko w różnych 


tam nie za- 


niowy wschód od Lille 
h używał nieprzyjaciel 
ącvmi gazami. | 
Z terenu wschodniego. 
3 Na zachod od Windawy w: oko- 
licy Szawdin doszło do walk konni- 
ty,podczas których zniesiono pułk 
brygady Usuri, Pod S.awlamii nad 
Dubissą odparto pojedyncze rosyj- 
skie ataki nocne, Liczba jeńców z 
walk na wschód od Poćubis wzrosła 


Semat włoski zarządem! 


RZYM, 21 maja. W głosowaniu 
imieniem wszystkimi głosami 281 o- 
becnych senatorów wśród wielkiego 
entuzjazmu, przyjęto następujący po- 
rządek dzienny: 

= Senat wysłuchał objaśnień rzą- 
du, które tak wyraźnie dają wyraz 
woli narodu i przechodzi do głoso- 
wania nad projektem prawa. 

" GENEWA, 21 maja. 
de Paris* donosi z Rzymu: 

Na dzisiejszem posiedzoniu se- 


„0 800. 


-Z terenu południowo-wschodniego. 
Niema ważnych zmian. 


Naczelne Dowództwo Wojskowa. | „Journal 


Urzędowy komumikat 
azstricekia 
WIEDEŃ, 22-go maja: 
„| W Galieji środkowej walka trwa 
dalej, Wysalczo 
Wojska sprzytmie 
Mano przeciw wszystkim kontrata- 
: W wolng posuwa- 


natu, odbyła się rada ministrów dla 
rozstrzygnięcia nad wypowiedzeniem 
wojny. RZE 4 bas 


pr 


ne teren, utrzy- - Termin wypowiedzenis 


`- WO jR 


KOLONJA, 21 maja. „Kölnische 


e lak kd: Zeitung" donosi z Berlina: 


dziennie teren dalszy, 
(Na. linji 
spokój, 
„Pod Bojanem na wschód 

'twiec rozbiły się usilo- 


3 


p HU pannie wogóle lament włoski, na wypadek wojny, 


nadzwyczajnych pełnomocnictw wy- 
łania się naturalnie pytanie, kiedy 


zi a i sq 3 : 7 ; 
bs „On „Ś | chy stan wojenny z Austro-* Jegrami 
mowe wybrzeże wśród sil- ; 
+ dla przeciwnika, 


"W górzystym terenie Kialeckim 
ysi; 


dotyczas. pizez 
| 


t Niemeami. Co do tego można iyl- 


ko mieć przypuszczenie. Co zaś ty- 


Bo zaciętych wali > Ra: czy się chwili nastąpienia stanu wojen- 
ych- walkach ustępuje nie- | AE > AA 

przyjaciel i USTĘPUJE ni nego, jest może uprawnionem przy- | 

Bocno-wschodaim, 


jeszcze jeden lub dwa dni. 


«mstepca-szeła sztabu generalnego | s 
(Telegramy.z ostatniej chwili na - Bej. stronie) 


von Hoefer 


puszczenie, - że do tego czasu minie 
feldmorszalsk=lójtnant, 


ponownie w kierunku pół- | 


N 


zuroczystemi zobowiązaniami Włoch, 


m ETC TT ZEE WC CZORT KTÓ) DODA TY TE w n e- 


Po udzielenia rządowi przez par- | 


i w jaki sposób ogłoszą teraz Wło- | 
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honorarjumw uważa się za bezpłatne, 


WIEDEŃ, 22 mA Na oświad- J; F Stanislawa ii 


ARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


na — 
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Nadesłane na 2 
miejsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop; nekrologia 20 kop. 
Ogłeszenia małe 1 I pół kop. za wyraz. z 


Rok IV. — Ne 127. 


OGŁOSZENIA: 
stronicy i śród tekstu za wierszłub jege 


Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


Odezwa. 
ankin 


biskupa kujawsko-kaliskiego 


de komitetów wspomagających ludność 


„wydatniła 
„mocy wzajemnej. Nie oglądamy się bez- 
_radnie na pomoc nam przyjaznych na- 


„zaborach 1 ogólny 
“wolnej ziemi szwałcarsk 


i go narodu, Henryk Sienkie k 
i w najcięższych jeszcze czasach pism 
swemi ducha narodowego nawet 


„serc polskich; mecenas Os 
„twórca Macierzy Polskiej, obrońca poł- 


Polski, wojną dotkniętą. 


Od 10 miesięcy na naszej ziemi 
polskiej, przesiąkniętej krwią i łzami tylu 
męczeńskich pokoleń, wyglądających da- 
remnie ulgi i wyzwolenia, szaleje burza 


wojenna, jakiej dzieje świata w dosłow- 


nem znaczeniu tego wyrazu jeszcze nie 
widziały. 

Jak spiekła ziemia i zemdlłałe ro- 
śliny wyglądają z upragnieniem dżdżu i 
nawałnicy, tak i myśmy wszyscy znuże- 
ni diugą naszą niedolą z utęsknieniem, 
połączonem jednak z trwogą i obawą, 
wyglądali owej burzy światowej. Naresz- 
cie nade-=łą ona. Mocą swą i grozą 
wstrząśnęye do głębi narodem naszym. 

Polały się już potoki krwi bratniej 
w tytanicznej walce zmagających się 
ze sobą potęg rozbiorowych; miasta i 
sioła leżą spalone w gruzach, tysiące 
słodnych w łachmanach i bez dachu nad 
głową błąka się w niepewności jutra. 
Ddzieciny na łonie matek wyzionęły du= 
cha, daremnie wołając do nich o chleb i 
napoje krzepiące. | 

Wielkie jest, jak morze, skruszenie 
nasze, któż nas pocieszy i uleczy? 

Na widok tych nędz, niedoli i cier- 
pień me serce pasterskie nie może uko- 
ić się od bółu i cierpienia, dusza ma 
smętna, a łzy cisną się do oczu. Któż 
z nas smuci się, a ja się nie smucę, 
któż choruje, a ja nie choruję? Obok tych 
widoków i myśli pełnych grozy i bólu, 
jakie nam ta straszna wojna nasuwa, 
tyle ona zbudziła drzemiących sił, w 
glębiach duszy naszego narodu, że nie- 
raz chce się zapomnieć o groźnej rze- 
czywistości. f i 

Nie upadliśmy na duchu, nie zała- 
mujemy bezczynnie rąk z rozpaczy i 
cierpienia, ale wraz z ogromem niedoli 
wzrasta dzielność, żywotność narodu na- 
szego na wszystkich polach naszego ży” 
cia społecznego i publicznego. Niedola, 
jak młot ciężki, swemi częstemi uderze- 
niami nie kruszy nas jak szkło, ale- na 
stal hartuje serce, wolę i charaktery 
nasze. Pomimo długiego rozdarcia wszys- 
cyśmy się poczuli < ni jad 
ziemi. Wspólne sa : 

podźwisnię- 


ciem się z toni. Niedola  ziadnoczyła 
wsżystkie zabory i skuła je ziotą klamrą 
jedności i miiości bratniej. 
Szczególnie zaś ta jećrość narodu 
naszego i iego niespożyta żywotność u- 
się na polu miłosierdzia i po- 


ic, wspólne 


redów, ale Sami radzimy sobie w tej 
biedzie i niedcii powszechiał, [wor 
sią wszędzia komiiety w pa 
na c 


jego staje mistrz siowa i ci 


'strzech wieśniaczych krzepił į nie prze- 


staje rzucać zdrowe ziarna na giebę 
Osuchowski, 


„adnej matki- - 


skości na kresach zachodnich; mistrz 
tonów, chluba narodu Polskiego, Pade- 
rewski, gorący aż do namiętności miłoś- 
nik kraju ojczystego, nie zaznaje spo- 
czynku, jeździ do krajów dalekich, na- 
wet za Ocean, aby tam poruszyć serca 
L Tatchniag współczuciem. dla naszej nie- 
oli. 

Czwarta nasza dzielnica amerykań- 
ska zdaje się w młodzieńczym swym za- 
pędzie prześcigać inne w uczuciach mi- 
łosierdzia dla kraju ojczystego i jego ` 
cierpień. Wielkopolska na czele z gro- 
dem Bolesława Chrobrego i Przemysła- 
wa we wszystkich swych warstwach i 
stanach spieszy z. swą hojną .zapomogą 
i obiecuje nadal nie Fustawać w tyc 
zabiegach. Komitet Wielkopolski, na 
czełe którego stoją wybitne jednostki 
społeczeństwa miejscowego, ze swą wro- 
dzoną sprężystością, planowością i zmy- 
słem organizacyjnym, objeżdża miejsca 
przez wojnę nawiedzone, rozdziela hojne 
ofiary i puka do serc współbraci. 

W imieniu swych owieczek i owie- 
czek tych dyecezji, których czasowy za- - 
rząd na mocy decyzji Stolicy Apostol- . 
skiej spoczywa w mych rękach, w po- . 
czuciu głębokiej wdzięczności pasterskiej 
składam serdeczne, pelne rzewnej mi- 
łości podziękowanie ża otarcie łez cier- 
piącym i ulżenie ich niedoli. Pragnąłbym 
w tych krótkich słowach swoich zawrzeć 
całą gorącość serca sługi ołtarza, Pola- 
ka, bezgranicznie kraj miłującego i te u- 
czucia wdzięczności, miłości, jakiemi są 
przepełnione serĉa tych, którzy wyba- 
wieni od Śmierci głodowej, wielbią Boga, 
napełniającego taką litością i współczu- 
ciem dla nich serca braci. . 

Obok tej gorącej podzięki proszę i 
wzywam przez miłosierdzie Boże wszyst- 
kich ziomków, aby nie ustawali w swej 
ofiarności, aby ona płynęła pełnem i 
spokojnem korytem, na wzór majesta- 
tycznej rzeki, dopóki nietylko wojna, ale 
i jej najbliższe następstwa nie przeminą, 
a nad naszemi miastami i niwami nie 


„zajaśnieje słońce prawdziwej wolności. 


Niech nam nasze sumienie chrześcjań- 
skie i narodowe nie wyrzucą potem, że 
z naszej opieszałości, braku miłosierdzia 
ilitości choć -jedno życie przerwało 
przedwcześnie swe istnienie z głodu i 
mniej o jedno serce przestało bić dla 
ukochanej naszej ojczyzny. Polskiej. 

I Stanisław Bp. 


Dnia 18 maja 1915 r. 


Z głównej kwatery niemieckiej dono- 
szą o dalszym ciągu operacji w Galicji, co 
następuje: 

Pobity dowódca rosyjski, Radko Dy- 
mitrjiew, utraciwszy w bitwie, przelamują- 
cej rant ro i, i podczas 
pościgu wej pizymierzonych 
jacielem do 12 maja 140,000 żośnie 
których wzięto do niewoli, okolo 100 dział 
i 500 | karabiuó jch, nakazał 
odwrót nad d rego począwszy 
do ujścia miano bronić, 
tym celu mija arna, | opowiadzją 
de, wzięci do r h * Ha zā- 
chodajm brzegu rzeki i wyiwać aż do 0e 
słatęczności. W rozkazie do armii 
zano wyraźnie na olenzywę przeciwko i.e 


tej 
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przyjacielowi. Teoretycznie obrona była 
możliwa, tem wiącej, že rosjanie podczas 
ubiegłych miesięcy w łuku, utworzonym 
przez Wisłę i San, pod Sieniawą, „Jarosła- 
wiem i Radomnem, zbudowali wielkie i sil- 
ue szańce przedmostowe na zachodnim 
brzegu rzeki, Ale praktycznie okazało się 
wykonanie rozkazu niesnożliwelm. Wojska 
przez poniesioną klęskę i odwiót były tak 
dotknięte i zamieszane, że tylko bierny o- 
pór linji nad Sanem był możliwy. | Nasze 

anowi postępujące wojska znajdowały 
pomiędzy jeńcami zawsze „zabłąkanych ze 
wszystkich możliwych oddziałów rosyjskie- 
go frontu. Ci jeńcy jednozgodnie opowia= 
dali, że dowódcy rosyjscy usiłowali na no- 
wo uformować oddziały, rozproszone bez 
względu na dawniejszą przynałeżność Żoł- 
nierzy do tych lub owych pułków. Z to= 
zmaitych teatrów wojnę ściągnięto oddzia= 
iy uznane za zbędne i przysłano je koleją 
Żelazną nad dolny. San, tak, że ścigającym 
miały się przeciwstawić nad tą rzeką nie 
mniej jak 23 dywizje piechoty. Ale Radko 
Dymitriew. tymczasem zapewne stracił zan- 
fanie do siły odpornej wielkiej części swo- 
ich wojsk, które brały udział w walkach 
pod Gorlicami i Tarnowem, dla tego cd- 
działy najbardziej dotknięte cofnął daleko 
poza San, bo nasi lotnicy donosili 12 i 13 
maja o odwrocie długich kolumn rosyj- 
skich od dolnego Sanu na wschód i pół- 
nocny-wschód. | 

Było zatem głównem zadaniem no- 
"woprzybyłych posiłrów utrzymywać się 
przy pozyciach nad Sanem,. zwłaszcza 
przy przyczółku tmostowym pod  Jarosła- 
wiem, na utrzymanie którego w swoich 
rękach rosyjski dowódca kładł wielką wa- 
ge. Dnia 14 maja rozpoczęły wojska sprzy” 
mierzone, które Przemyśl odgraniczyły od 
południa i wzdłuż caiej linji nad Sanem 
aż blisko do rzeki i ich przyczółków do- 
sięgiy, atak na Jarosław. Nieprzyjaciel 
rozbudował wzgórze na zachód tego mia- 
sta w rodzaj twierdzy. Od dawniejszego 
czasu przygotowane, ciągnęły się tu, w 
dalekim tuku na zachód zwrócony, rowy 
strzeleckie od rzeki przez zachodnie przed- 
mieście do folwarku i zamku hr. Siemień- 
skiego i przez park do wzgórza Jupajów- 
ka, które stanowi z zamkiem i folwarkiem 
o klucz stanowiska. Pułki gwardji pruskie i 
szóstego austro-węgierskiego korpi:su armji 
mialy zdobyć miasto Jarosław i przyczó- 
łek mostowy pod miastem. Rosyjscy 0- 


brońcy skladali się z sześćdziesiątej dru- ` 


giej dywizji. Dla jej poparcia sprowadzo- 
no spiesznie część czterdziestej piątej dy- 
wizji, które obsadziły tamtejsze fortyii- 


kacje i usiłowano je wzmocnić przez pos- 


pieszne założenie nowych przeszód dru- 
ciarych. | 

W dwudniowej walce gwardja wy- 
darła nieprzyjaciełowi miasto Jarosław i 
wyrzuciła go poza rzekę, Pułki Elżbiety i 


Aleksandra poiączone z wojskami austro- 
węgierskiemi w nocnym ataku zdobyły 
szturmem zamek wraz z parkiem, którego 
g ARR FAA t SE 


W 


"GAZETA ŁODZKA. 


stare drzewa zostały zupełnie zniszczone 
przez granaty, a rozległe budynki zrówna- 


p EM 
 aaownczwac hotii A SA SOONE TA z ZO PERŁA 


no z ziemią. Austrjacki 56 pułk linjowy 


wraz z khonwedami odebrał nieprzyjacielo- 
wi wierzchołek wzgórz Jupajówka. Pod- 
czas tych bitew dostało się do niewoli 
okoio 4000 nierannych rosjan. Niektóre 
pułki, naprzykład 247, zostały zupełnie 
zniszczone i już nie istnieją. Wieczorem 
daia 15 maja Jarosław i cały przyczółek 
mostowy znajdowały się w rękach wojsk 
zjednoczonych. . | 5 
Miasto Jarosław ze swemi polskiemi 
gmachami w stylu renesans, jak również 
wspaniaiy nowy kościół w stylu. byzantyń- 
skim pozostały nietknięte. Rosjanie spa- 
lili za sobą mosty, a również zapalili 
dworzec. - 


7 ziem polskich, 


Tępienie Unji w Galicji. 
„Dziennik Kijowski” z dnia 14 kwiet- 
nia pisze p. t. „Duchowieństwo prawosła- 
wne dla Galicji“: | 
„Birż. Wied.* informują, że obecnie 
w Galicji istnieje już. okoła 200 parafji 
prawosławnych i że w najbliższej przyszło- 
ści spodziewane jest otwarcie jeszcze 300 
parafji miejskich i wiejskich. Parafje ist- 
niejące obsługuje częściowo miejscowe da- 
wne unickie duchowieństwo (1), częściowo 
zaś duchowieństwo, przysłane z eparchji 
chełmskiej i wołyńskiej, oraz jero-monachy, 
przeważnie z-Ławry poczajowskiej. 
Synod zaproponował episkopom e€= 
parchji południowo - zachodnich i małoro- 
syjskich,.aby zwrócili się do podwładnego 
duchowieństwa z zaproszeniem udania się 
do Galicji dła administrowania organizo- 
wanych tam paralji. Wobec nieustalonych 
warunków w Galicji wyjazd duchownych pra- 
wosławnych do Galicji nie będzie uwa- 
żany za translokatę, lecz za czasową misję, 
przyczem delegowani zachowują dawniejsze 
swe parafje, które będą zarządzane przez 
czasowych administratorów. > ` 
Po ukończeniu wojny znajdującyri się 
w Galicji duchownym prawosławnym po- 
zostawiony będzie do wyboru powrót do 
dawnej swej owczarni, lub dalsze sprawo- 
HEL) obowiązków duszpasterskich w Ga- 
icji.] 


Delegowani do Galicji duchowni pra- 
wosławni otrzymują obecnie ze środków 
synodu 100 rb. miesięcznie, „psałomiszczyz= 
ny* 25 rb., mieszkania udziela parafia. 

Uwięzienie deputacji iwowskiej: 

Dzienniki wiedeńskie donoszą: 

_ Dsputacja przemysłowców lwowskich, 
która przybyła de Petersburga dla zawią- 
zania stosunków handłowych pomiędzy 
Lwowem a Petersburgiem, została w 
Petersburgu uwięziona, gdyż les 
gitymacje członków deputacji nie były 
w porządku. Centrala przemysłowców 
rosyjskich podjęła interwencję, skutkiem 
której derniacja odzyskała tymezasową 
wolneść. 


He. Bobrinskij i organ narodowej de= 
mośracji: 

„Gazeta Warszawska” z d, 23 kwietnia 
pisze: | 

„Russ. Wied.“ (ur. 77), WE 
wywiad u generał-gubernatora Galicji ht. 
Bobrińskiego, między iunemi piszą: 

Jak wynika z oświadczenia hr. Bo- 

iński j du gali- 
brińskiego, według projektu zarządu Se 
cyjskiego, szkoła w Galicji wschodniej 
powinna być rosyjska, w. zachodniej — 
polska. Przytem jednak w miastach wschod- 
nio-galicyjskich z większym- procentem 
ludności polskiej „będą funkcjonowały 
szkoły polskie prywatne". . 

„Należy — dodaje od siebie „Gazeta 
Warszawska“ — łu przedewszystkiem za- 
uważyć, że aczkolwiek Galicja wschodnia, 
jako całość niewątpliwie leży poza Polską 
etnograficzną (sic), to jednak liczebność 
ludności polskiej w niektórych miejscowo- 
ściach (sic!) wspomnianej prowincji, tu- 

zież jej rola kulturałno-historyczna, zda- 


wałoby się (t) dają podstawę do przyzłia= | >- 


nia jej praw mniejszości w szerszym za- 
kresie, aniżeli samo tylko dopuszczenie do 
szkół prywatnych”. l 

„Gazeta Warszawska“ rezygnuje tedy 
z lekkiem sercem z Galicji wschodniej, 
jako części Polski, aprobując przyłączenie 
jej do Rosji, jako kraju rdzennie rosyj- 
skiego. Właściwie na tym punkcie „naro» 
dowa* polityka warszawskiego organu „nas 
rodowej“ demokracji niczem się nie różni 
od „narodowej* polityki rosyjskiej. 

Bez zmiamy. 


Dnia 20 kwietnia nastąpiło w War- 


szawie otwarcie miesięcznego kursu hy- 
gieniczno-sanitarnego dla nauczycieli ludo- 
wych g prowincji. Kura jest urządzeny 
przez warszawski okręg naukowy. Pisma 
warszawske, notując fakt, iż wykłady na 
kursach odhywaią się w języku rosyjskim, 
zapytują: „Dlaczego, wszak wszyscy Słu= 
chaecza są Polakami i nabytemi wiadomoś- 
ciami będą dzielili się z włościańską lud- 
nością polską‘. | 
Z Nafęczowa 

piszą do „Kurjera Warszawskiego”: 

Jak wiadomo, południowa część Lubel- 
skiego stała się w pierwszym okresie wojny 


widownią najsaciętszych walk. Zawierucha - 


wojemna stopniowo ogurniala coraz szerszą 
przestrzeń. Od strasziiwego, choć odległego 
jeszcza bardzo, huku armat zakołysały się 
zlekka prastare lipy dawnej siedziby Mała- 
ehowskich. Na szczęście Nałęczów ocalał, 
Oczy wiście, w takich warunkach, sezen 
ubiegły uledz musiał przerwie, tem bardziej 
że dyrektora zakładu wraz z kilku lekarzami 
powołano do służby w armji ozyniej. 
Obecnie zakład leczniczy w Ńałęczom 
wie przygotowuje się energicznie do otwar- 
cia sezonu letniego, które nastapi w pierw 
szych dniach maja. Na zastępcę nieobeche= 
go dyrektora powołano dotychezasawego leka- 
rzanaczelnego i kierownika zskładu lecze jeze: 


omawiając . 


Nir. 127. 


gać będzie kilku innych lekarzy, Sezon gda” 
je się zapowiadać bardzo dobrze nadchodząj 
liczne zamówienia na lokale w zakładzie, æ 
w dworkach prywatnych znaczną część mięsz= 
kań już wynajęto. i : 
"Dzięki blizkošci Kablina i sąsiedztwa 
licznych gospodarstw wiejskich, normalne gae 
prowiantowanie Nałęczowa jest zapewnione, 
Wszystkiego więe w lecie dostać będzię ma. 
żna i to nawet po cenach niezbyt wysekięjyi 
Komunikacja z Warszawą i ai m 
zmianom poważniejszym nie uległa,  Urocay 
Nałęczów, tak obecnie oddalony od (tereny 
działań wojennych, będzie więc w -lecie nad. 
chodzącem idealnam miejsóem ody oczy uku dla 
wszystkich, którzy stergane wypadkami dzłeiej. 
szemi nerwy uspokoić zechcą. l 


kronika polityczna 


Paszporty w Rosji: 


.. - Z Petersburga donoszą: Obradująca pod 
przewodaictwem wiceministra spraw WeWigfrza 
nych, Dżunkowskiego, komisja międzywydzia- 
lowa w sprawia reformy paszportowej, ed- 
była szereg posiedzeń, na których ustalono, 
* że obowiązkowość paszportów wewnętrznych w 
całem państwie ma być zniesiona. Każdy 
będzie mógł dowodzić tożsamości swojej osoby, 
przedstawiające w razie potrzeby lub na żą. 
danie. policji jakikolwiek dokument osobisty, 
np. metrykę, swiadectwo szkolna, -atestat 
słażbowy, bilet wojsk.wy i £. d. Jedynie dla 
żydów, wyjeżdżających poza strefę osiedlenia, 
mają nadal obowiązywać paszporty.  Zuies 
mienie obowiązkowośsi posiadania paszportów. 
wewnętrzzych uie jest jednoznaczne za gnje- 
Sieniem samych paszportów, albowiem. każdy, 
kto będzie cehviał, moża waiąć dla- siebie 
paszport i poaługiwać się nim. Sd 

Co się tyczy paszportów zagraniczaych, 
tu komisja międzywydałjałowa na ostarniem * 
posiedzenii podlag informacji, otrzymatych 
przez warszawskie Biuro Pracy społecznej, 
ustaliła, że ohawiązkowość ieh i cena mają 
być zachowane nadał, ale z tą różnieą, ża. 
będą oce miały moc nie w ciągu pół roku i 
nie 5a jeden przejazd. lecz w ciągu pięciu 
clat i na nieograniczoną liczbę przejazdów, 
(Utrzymania obowiąztawości paszportów. za« 
granicznych komisja uzasadnia keniecznuścią 
dozoru nad osobami, podlegającemi odpowie: 
dzialności sądowej łub administracyjaej, 
Zasady, ustalone przez komisję wieemi. 
„nietra Dżuskowakiego, mają być podstawą do. 
projektu reformy paszportowej, który miai- 
sterium spraw wewnętrznych postanowiło 
złożyć rosyjskim ciałom prawodawszym po 
ukończeniu wojny, | 
` Trzeba oczywiście poczekać, czy pówyż- 
sze projekty otrzymają istotnie mos prawną; 
"gdyby to rzecz;wiście nastąpiło, byłby to w 
rzeczy samej postęp, Choć niezupełnty, boć 
psszportów zagranicznych, które przecież w 
czasach pokająsych gą „zupełnie nie na ezasie, 
co cały Świat cywilizowany Oddawna juź 
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CZAROWIC 


— Nie łatwa na. fo odpowiedź... 
Gdybyż to człowiek mógł ująć stylisko 
ciężkiego kilofa, ażeby co dnia odwalać 
gruzy, pod którymi świętość leży! Gdy- 


byż mógł nie znać innej troski nad tro- | 


skę, którą stwarza praca, i innej myśli 
nad jasną myśl o odkopaniu świętościi 
Ble ziemia przełudniła się od kanalji, 


która pracownikowi kradnie kilof, młot | 
z rąk wydziera, podstępnie zawala gla- | 


zami chodnik odkopany, niszczy urobek. 
Łotrostwo dybie na czcigodną pracę, 


ty. Usłyszycie o posłannictwach, o apo- 
„stołstwach, o prawach narodowych i 
b egli bosemi swemi nogami... Ale wkrót- 
ce ujrzycie 
stwu wydziera lupy, 
krwią bez 
lizna oszu 
diużej 


zje zgniliznę, byleby 


= a 


uczciwy miot, od- 


szatę: 


hassan | M > 
Sisórzany, P żelazne 


okrucieńsiwa. Trzeba 


r : 


rekawice i zbroje 


ł 
jeszcze mieczem bezlitosnym ścinać i | 


rzucać w jamy 
zwyrodnienia | 


| uprzywilejowany gwałt. 


sami, jak śotrostwo łotro- | 
zaobyte potem i | 
imiennych nędzarzy, jak zgni- | 
s jaknaj- | 
Pusi pracownik odrzucić | 


fartuch | 


w Ojcowie, dr. Koztowskiego, i 


Em ZZ 


A 


uznał, Rosja nie chce sig wyrzea onikowicte, 


ba jeszcze z ramienia rąbać łupiestwo i 


Jedno wam doradzę: nie bierzcie 


| nigdy do ust wódki. Wszystko, co czyni 


człowiek prawy, musi wytryskać z trzeź- 
wości myśli i zimnego stoku niepodnie- 


| conego uczucia.. Ani jeden krok czło- 


wieka prawego nie może być rezultatem 
sztucznego podniecenia. Cokolwiek pow- 
staje zasprawą wódki jest niskie, nie- 
płodne, niecelowe, nieduchowe, histery- 
czne, a najczęściej podłe. 


narodzi się tałs wielka zdolność do ofia- 
ry, jak w twoim ojcu, Michał, —wytryś- 
nie, jak owoc z kwiatu, niestrudzona 
praca i upór nieprzełamany, oraz to, co 
jest najdostojniejszą cnotą mężczyzny, 
„żeby umiał przez całe życie godnie do- 
chować wierności młodej tajemnicy swo- 


| jego serca. A jak mianowicie ma postę- 


pować człowiek prawy, co czynić i do- 

kąd iść—tego ja nie wiem, braciszkowie 

moi. Sami szukajcie drogi swojej... 
(Wielkimi, aczkolwiek nieco chwiejnymi kro- 


Czarowica i uczniów na wzgórzu. Zbliża się) 


— Pan dziedzię przebaczy... 
CZAROWIC 


cem... 
SZTZYPIOREK : 
— Osoba pańska, płaszczem tąk 


baczy... 


CZAROWIG 


łą pogodę, płaszcza, a tem mniej płasz- 
cza dostojeńtwa. 


SZCZYPIOREK 


— Osoba przebaczy. - Jako płatny 


| nauczyciel nie jestem oto na posterun- 


Z trzeźwości ` 
| myśli i z siły niepodniecenego uczucia 


| ki nadchodzi metr muzyki Szczypiorek. Spostrzega. 
chowając sztylet pod połą pięknej sza- | 


| SZCZYPIOREK 


spolecznych, — uwierzycie i będziecie | 


— Nie jestem ani trochę dziedzi- 


| wielkiego dostojeństwa przyodziana; prze-- 


— Nie noszę, ze wzglę Miów | 


ku we właściwym terminie. 


(Podniesionym głosem) 


— Wyznaję, że członki moje ob-. 


ciążone są cd wyskokowego napoju! 
CZAROWIG 


— Lepiej jest, "gdy się ciała wy- 
skokowymi napojami nie obciąża., Ale 
niema O czem mówić, niema potrzeby... 


SZCZYPIOREK. 


— Przeciwnie! Osoba pozwoli, że 
zaprzeczę. Z całą rewćreńcją dostojeń- 
stwu przynależną, ale zaprzeczę. Należy 
wyznawać! Bo po cóż taić? Co taić? 
Jak taić? Zapytuję, gdzie znaleźć droge 
ucieczki i monient sacrum, skore Świat 
stał się dla indywidinwn żydowską 
gehenną, złowonnym śmietnikiem za mia- 
stem Jeruzałem? ma 


CZAROÓWIC 


`~ — Tego nie wiem, 
młodych frycach. | 


SZCZYPIOREK 


ir C młodzi uczniowie stoją przed 
progiem. A je, stery rzepoła, sicę ta 
progu,—co mówię?--stoję za progiem... 
Spoglądam na prawo i na lewo, do we- 


ale przy tych 


wnątrz ina zewnątrz, de kostnicy, — - 
ostatniego lokalu, — i na tę ścieżeczkę, 


którędy przyszedłem... O, ścieżeczkó u- 


H 

f 

| 

A 

| 

Foo. -_ 3 > aż PORE, 4 
HE: przed GUSZANU czujących istot Z 
= ayta g 4. H eri dze 

i SSUSZNIG, W to- nie wWeEnoadzĘ, 


ŻY. Shee 

(Łka raz i drugi) 

— Osoba  przebaczy... 
skrzypce żyją, skrzypce wołają, skrzpce' 
łamią palce u rąk i targają siwe, skt- 
dłane włosy... Już to inna istota ściska. 


Albowiem 


ich gryf. Już tej reki niemasz, która 
bóski smyczek na nich składała w chwi- 
li natchnienia... na 
ZBROWIC - 
Tak źle nie jest. 
SZCZYPIOREK ać ; 
'— Tak źle nie jest... Jakże to ror. 
zum indywiduum,—proszę o chwileczkę 
mHosiernej ` uwagi, — zmieścić W sobie. 
może na kupie te rzeczy, żeby mieć W 
uszy, w głowie, w uchu, jak gd by mige 


| dy niezgojoną rane, środkowe adaggio 7, 


ei-molowego koncertu Szopena, mieć 
tu, w sobie, to dzieło boskie, wydane 
w jednej chwili z trzewiów tysiącołecdia— 
(a nie wiadomo, czy drugie tysiącołecie 
na taki głos się zdobędzie!) — mieć W 
duszy powieść co śmierci lzgidy, jak ja 
muzyka Wagnera oderwała z wieczność 


mala na wieki, mieć w sobie niebiak 
skiego Szumana, — i razem, — prosze 9 
niłosierną uwagę, —mieć wolę tak sma 
chlajdczowaną, czucie tak zjarzębinów” 
k'adyt tak poderwany u Mendla 
Apielgritina, zwanego, slusznie czy mó” 


że dalej już tyjko jest Śmieinix za MAĆ 
stem Jeruzalem i płot polka iney t 


ię zdęcha.. - 
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Howy dękument essyjski, l 
W. reee Austriaków wpadł list-żołnierza 
rosyjskiego, M. Rajzina/z VHI korpusa armji, 
pisany dniu 10 lutego (st. Bt.) 1915 reku do 
Mojágaza Gatkisa jw Ziurycach w gubetnii 
'besurabskiel. List zawierse: następujące zdasia: 
Ę „Pułk nasz zniszczony ZoBiał zupełnie 
dnia 5 lutego. Od 3 b. m. stèl on w ognin 
pod osobistą komendą wodza armii. W ciągu 


„trzech. godzin: padło 885 lużzi, pozatem byla- 


miezłiczona moc-rannych i cały stos trupów, 
a w tem tylko 200 Żołuierzy niemieckich. 
„Możesz sobie to wyobrazić, jeśli z 4000 ludzi 
pozostało zaledwie 1800. 
był da tego stopnia frozgatewany, że kazat 
zastrzelić wszystkich Niemców, których 
wzięliśmy do niewoli. Dzieje się tou nas 
Bardzo częstó.* - 
Oznaki rewolucyjne w Rosji. 

Z Berna telegraiują do „Reichspost*: 

Petersburska „Riecz%. donosi: 

W dniu 30 kwietnia (13 maja) odkry- 
li rybacy w okolicy Schliisselburga na 
„Bołszaja Newa* tajemniczy przewód, łą- 
czący prawdopodobnie ważny most koles 
jowy pomiędzy rosyjskiemi a finiandzkiemi 
kolejami, Rybacy zawiadomiki natychmiast 
otom policję rzeczną, która przy posznki- 
waniach odnalazła w Newle przewód dru- 
tu, który tylko na przestrzeni 400 m.. mo- 
āna było z wody wyciągnąć. Reszty prze- 
wodu nie udało się wynaleźć, 

„Dokładne oględziny mostu, podjęte 
sazajutrz przez komisję 
zmalazły hie podejrzanego, aczkolwiek nie 
ulega wątpliwości, że chodziła tuo zamach 
na most kolejowy, będący jednym z naj- 
ważniejszych punktów połączenia między 
Rosją a Finiandją, 

O olbrzymim wybuchu w fabryce 


Ochta pod Petersburgiem nie ma jeszeze « 


szczegółów bliższych. „Nowoje . Wremia* 


przynosi opis, . w połowie jaśniejący bladą. 


plawą cenzury. Pogrzeb ofiar odbył się 2 
maja-—w 27 trumnaeh przy udziale 25.000 
robetników. | 
Represje prasowa w Rosji. 
Telegraficzna agencja petersburską 
donosi, że senat nie nwzględnił skarg a» 
;pelacyjnych redaktora „Kurjera Litewskie- 
go”, Narbutta, i wydawcy tegoż „Kurjera, 
R Zarazem autora artykułu p. tyt. „Szłach- 
ła Rosyjska”, Baranowskiego i zatwierdził 
wyrok Izby sądowej wileńskiej, skazujący 
pierwszego na 300 rubli kary, drugiege ną 
dwutygodniowy areszt w więzieniu. W, 
Baranowski, jak wiadomo, zawsze -należał 
do polityków ugodowych. 
; Prawda wychodzi ną jaw. 
„Wojskowy współpracownik „Timesów*, 
zə: Owoce rosyjskiej kampanji zimowej 
w Karpatach, w większej części przepadły, 
Npodziowamy się, że zapewnienia uspakaja- 
fere z Rosji okażą się prawdziwemi, lecz 
istnieja możliwość, że położenie stanie sią 
jószeze gorszem, Musimy otwarcie poznać 
pasze rezezarowasie. Nie można pojąć, że 
eciw ofensywie, którę można było prse- 
ioć.mięsiąe przedtem, niu nastąpiły od- 
mnie kontrzarsądzenia. Tukśe nie jest 
X dłaczego rosyjska Błnóba wywias 
śpezormie zaprzecza. Główną rzeczą 
geqłteżdz utrzymanie i połączenie armji ro» 
syjskich"1 całości ich linji. 
" Zgon pułkownika Koziebrodzkiogo 


(Tele. k. Biura kóresp.) 
WIEDEN, +8 maja. dak denoszą z 
Kołomyji na graniey Bukowiny polegi 10 
"b. m. w bitwie przesiw Rosjason: Ba czele 
swego pułku pułiowsiE Jan hr. Bolosta: 
Kosiebrodzki, Lomsndanit 2 p. dragonów. 
Był on właścielełem wejskowego krzyża 
sasługi 3 kl z dekoracją wojenną i „Sig- 
jum hudis". Urodził mię w r. 1862 w 
iChłebowie na Podolu, Zwłoki złożono pro” 
iwisoryegnie na ementarzu w Kełemyji. Dnia 

l b. m. odbędzie się w Wiedniu w kes- 

Wiera potim nabożeństwo za zmarłogo. 

' Brat połegłego, poseł Tadeusz Bo- 
esta brz Koziebrodzki, otrzymał następus 
aey telegram: i 

| / dego Ces. Mość w najgoręcej odezu= 
bm ubołewaniem z powodu śmierci pel- 

wirnika Jana hr. Kóziebredzsiego, brata 

"W. -Rzpeelencji najserdeczniejsze wspólczu: 

(ele z powodu tej ciężkiej straty. Pewną 

jałgę dać moża pedmiesłe uznanie, że zmar- 

jły za własną ojezyznę i wielkość dzielnie 
jwałezącego putku swego oddal z gotowo- 
lą swoje życie. 


4 najwyższego polecenia 
Generał kawalerji Paar. 

€dzie szukać należy „wielkich Włoch; 

-> Parija wójenna we Włoszech i różni 
jej trubadurzy w redzaja d'Annunzia z Bie- 
zniertym hałsgem podnoszą hasło tżw. „Wiel- 
kich Włoch*, domagając się odebrania „Świe» 
tych ziem Italji*, przyczem, jako na drogę 
da tego cala „wiodącą — wskazują na wojnę 
a MOcarstwami centralnemi. Ciekawem było» 


„by wobeg 


Nasz komendant 


inżynierską, mie | 


Rumunja i Grecja. 


| koncerty orziestry smyczkowej. 


| wy progran świąteczny. 


piero we wtorek o zwykłym czasie. 


| z nami się tu źle obakodzę, ale to nies jest 


osiadłych p 
ten bowiem 
boju 


oza granicami swego państwa, w- 


„łaterwenejoniści* włoscy mylą Bię CO0- 


tolwiek w- adresie swego animuszu wojen: 
rego. hki 


dług 


góle niezbyt wielka a obok tego jeszcze toze 
dzielona aierównomiernie pomiędzy kilka 
państw. — W Anustrji żyje Włoehów — pos 
dług" statystyki z r. 1910 -— wszystkiego 


768,000, z tego w Tyrolu 386,000 (na 56l. 
tysięcy obywateli innych narodeweści w tej. 
części krajn), w Pobrzeżu i Tryjeścia 119 


tysięcy (111,000 innych obywateli), w Gory- 
cji i w Gradysce 90 (117.700 pozostałych 
obywateli), w, Istrji 147.000 (nie- Włochów 
256,0001). — W tych trzech ostatnich kra- 
jach przewagę liczebną nad Włochami mają 
sami tylka Słowieńcy — w Gorycji, Gradys- 
ce jest ich bowiem 155.000, w Tryieście 
57,000, w Istrji (z Chorwatami) 223.000. 


- Tym 768 tysiącom Włochom, zamieszś 


kałych w  Ańafrji, należy yrżeciwstasić 
1,100,000 zamieszkałych w Szwajcarii i we 


„Francji, W Szwajcarji żyje Włochów prze- 


szło 800,000, w samym kantonie Tessino 


.156,000, We Prancji na kontynencie miesz- 


ka Włochów 500,000, na Korsyce okołe 300 
tysięcy. 

„ . Garibaldi w imieniu którego interwen= 
cjoniści czynią obecnie demonstracje po uli- 
cach miast włoskich, wskazywał jako na na 
leżący się Włochom kraj: frascuski Sabaudję, 
jego Ścisłejszą ojczyznę, a pół miljonem miesz: 
kańców. A .obek tego w Tanisie, który 
Francja w r. 1882 odebrała Włochom, mieszka 
125,000 Włochów, Frensuzów Zaś tylko 35,000, 
z czego 10,000 urzędników; a Tunis ten, 
który Włosi właściwie skolonizował, jest 
pięć razy większy od- Syeylji, obszar jego 


| wynosi połowę obszaru Włoch, żyzności jego 
nie można porównywać z piaskami Trypolis. 


tanji : 
Czy tedy interwencjoniści włesey nie 
powinni pomyśleć e wyzwalenin jednego mi- 


| jona Włochów z pod jarzma (francuskiego i 


poszukać „wielkich Włoch" w Sabaadji i Ta. 

nisie — | 
uTrójwyczekiwaniećt 

„idèa Natienale* dzieli państwa euro- 

psjskie na następejące grapy: trójprzymierze 


<(Triple-alliasce), tj. Nismey, Austro-Węgry 
` i Tureja; trójporczumienie (Triple-ontonte), 
„tj. Anglja, Francja i Rosja; nakoniee „trój- 


wyczekiwania" (Twipleattente), tj. Włochy, 


Kalendarzyk. 


è DZIŚ: Zesłanie Ducha św. 
JUTRO: Świąt. Joanny. 
HELENÓW. Codziennie koncerty orkie- 

stry filharmonijnej pod dyrekcja prof, A. Tür- 

nera Dziś zabawa sportowa. 
TEATR NOWOSOŁ (w ogrodzie) Kon- 

stantynowska 16. i i 
TEATR POLSKI. Cegielniana 68. Dziś 

À jutro „Gwiazda Syberji” hr. Starzeńskiego. 
TEATR MINIATURE w ogrodzie: Ce- 

gielniana 34 ' , 
TEATR w ogrodzie „Meisterhaus*, ulica 

Przejazu nr. 1. 
PARE. BTASZYCA. Koncerty orkiestry 

symfonicznej. 
OGROD GRAND-HOTELU. Codziennie 


KINEMĄTOGRAFY: Casino i Odeon. No- 


WYPOŻYCZATNIE Tow. Krzew. Oświa- 
ty otwarte cą w środę od godz. 4—6, w nie- 
dzielę od godz. ii-aj—1i-ej. 

WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza” ote 
warta codziennie od g. 5—8, w niedziele i świę- 
ta od g 10—1.. : 


Kronika mieitowa | tasiedzka, | 


-" Następny numer „Gazety Łódz- 
kiej“ z powodu >wiąt wyjdzie do- 


Jestesmy w posiadaniu Estu łodzianina, 
Józefa Eksztejna, który w ten sposób pisze 
do rodzieóty ped poniższym adresem: 

Wielmożny Szymon Eksztejn, 

3 w bodzi 
Aleksandrowska 6 
Sobota 9 maia 1915. 
Kochani Rodzice! s 
© Liae- Wyjechała stąd około 50—60. 
osób, które zapewne przerażiły całą Pródź, iź 


prawdą, ludzie ci są leniwi i nie ehcą pra- 
cować, My pracujemy 8 godzin dziennie; 3 rg= 
zy dziennie otrzymumajemy jećzesie i 2-a 
funty chiebą na dzień; ezaujemy się wogóle 
zupełnie dobrze it; d. Józef Eksztejn. 

; Kaddlnb, pokój 8—2 komp,  . 

Baon Mnensterberg przez. Wilkolmsbfneck, 


tego zbadanie statystyki Włochów, 


' Sposób wykazanoby, że żądni. 


GAZETA ŁÓDZKA: 


. Bsebiste. 


Przedstawiciel miejskiego szpitala dla - 


"chorób zakaźnych oraz referent "Bokcji sas 


W lfalji samej żyje Włochów — posi 
ostątuiego spisu ludności w r. 1911 — 

84,070,000; liczba Włochów mieszkających: | 
poza jej granieari jest wobec tej cyfry wo- 


sprzedaży, 


skim dr. Trenkner, 


ie wyjechał sa 2 tygod- 
niowy urlop, i 


N sprawie kark chiebowyóh, 
Łódzki komitet rozdawnietwa chleba i 


mąki przystąpił już de pracy, która wre w 


całej pełni, Centrala komitetu będzie się 
składać z następujących wydziałów: zakupu, 
beckałterji i sprawozdawczego, 
magazynów i ekspedycji, kontroli piekarń i 
sklepów, araz wydziału kontroli uezgstków. 
Nażczele każdego wydziału stać będzie zarzą- 
dzający i 1 albo 2 pomocników z odpo: 
wiednią f[iczbą urzędników. Miasto będzie 
podzielone na 45 ueząstków, na czele każe 
dego ucząstku będzie naczelnik, pomocnik je= 


. go i 2 urzędnicy binrowi, 


„dzieci. 


: Ueząstki będą w granicach dzielnie mi- 
licyjnych, w ustosinkowaniu do zaludnienia 
dzielnicy. Biuro zarządu, które znajduje się 
w domu Nr, 87 przy uł, Piotrkowskiej, jest 
już czynne od 9 rano do 7 wisczorem. 
Z urzędu fabryczzej imspekcjie 
Głównym inspektorem tego urzędu 
będzie inż. E. Wagner, przy: urzędzie 0- 
prócz tego będą 2 inspektorzy fabryczni, 
a mianowicie inż, Proener i inż. Taler. 
Jeńców rosyjskich 
z. Tomaszowa i Rawy. w liczbie blizko 300 
kouwojowano wczoraj przeż miasto nasze, 
, Poświęcenie fabryki Kijaka, 
W dniu 25 maja r. b. odbędzie się 
nabożeństwo w kościele Sw. Stanisława 
Kostki o godz. 10 rano, a po nabożeń- 
stwie poświęcenie fabryki J. Kijaka. 
2 działalności społecznej 
maszych pafa 
Zaraz po utworzeniu się Komitetu O- 
bywatelskiego z początkiem wojny zorgas 
nizowały się panie nasza do pracy około 
niesienia pomocy biednym. Ta, t. zw. Sek- 
cja kobiet postawiła sobie za zadanie: 1. 
pomagać K. Ob. w poszczegółnych dziel- 
nieach przy rozdawanin Żywności: 2, 
sprawdzać stan ubóstwa pobierających 
wsparcia w tymże Komitecie: 3. roztoczyć 
opiekę nad dziećmi ze względu na stan 
wyjątkowy: 4. utworzyć komplet sanitar- 
juszek. Zarząd uformował się w następu- 
jacy sposób: przew. Anna bar. Heinzel, 
wieepr. Marja Herstówua i Marja Wecalew- 
ska, członkinie: H. Chelewicka, H. Kijeń- 
ska, M. Zarzycka, H. Mazurkiewiczówna, 
Z. Jarzębowska, M. Jeskówna, K. Biegań- 
ska i J. Sławińska, 

. duż w dniu 1 września Sekcja kobiet 
liczyła 200 członkiń, dni; 14 września 
utworzono pierwszą bezpłatną kuchnię dla 
dzieci na przedmieściu Chojny, a 15 b. m. 
900 dzieci dostawało codziennie obiady w 


powołsła bezpłatną kuchnię na przedmieś- 
ciu Baluty. Do 17 stycznia r. b. działal- 
ność Sekcji ograniczyła się na zbieraniu 
fusduszów na bezpłatne kuchnie dla dzie- 
ci oraz do pomocy w kweście na Kom. Ob. 
Niesienia Pom. Biednym. Przez 1 sze 3 mie- 
siące wydano w kushni na Bałutach 12041 
obiadów; na Chojnach 8884 obiady i 3338 
porcji mleka; w prywatnych zaś mieszka- 
niach rozdawano dziennie 1095 objadów. 

Po walnym zebrzniu w d.-17 styez- 
nia r. b., z udziałem przeszło 100 kobiet, 
postanowiono rozszerzyć działalność sek- 
ejj. Utworzeno działy: 1. Doesaźsej pa- 
mocy dla biedsych chorych, 2. Opieki dla 
dzieci starszych, 3. Opieki dia podrzut- 
ków, 4. opieki dla statców, 5. dla wsty- 
dzących się żebrać, 6. dom samoobrony 
dla kobiet, cheących powrócić na drogę us 
czciwej pracy. W dziale pierwszym pra- 
cuje obeenie przeszło 200 kobiet. Otrzy- 
mują one niestety tylko 500 rb. tygodnio- 
wo z K. O., eo fest kroplą, wobec wielkiej 
liczby chorych nędzarzy. 


Dział drugi obejmuje dwie szkoły 
bezpłatna na przedmieściu Chejny po 
120 dzieci w każdej. Dzieci dostają obia- 
dy bezpłatne, uóżą się robót praktycznych 
oprócz przedmiotów szkolnych. Co tydzień 
urządzane bywają w innej dzielniey, po- 
dwieczorki dla najbiedniejszej dziatwy! W 
przyszłej kuchni bezpłatnej na Ba- 
łutach nastąpi założenie Ochrony dla 130 
Na Radogoszczu założono kółko 
pomocy dla dzieci szkolnych z knehnią, 
Dział trzeci utworzył Dom opieki dla 
bezdomnych i podrzutków przy ul. An- 
drzeja, którego poświęcenie i otwarcie nie» 
dawno nastąpiło. Urządzenia przytułku 
dla starców jest kwestją niedalekiej przy- 
szłości. Dział piąty podejmował różne aż- 


'eje dla wstydzących się żebrać, dotąd je- 


dnak, prócz zajęć małopłatnych dla kilku- 
nastu. osób, nie udato się więcej zrobić, z 


powodu braku środków materjalnych. Dział 


szósty wreszcie podjął niedawno starania 
około utworzenia Domu Samoobrony dla 
prostytutek, 


domach prywatnych. W kiika dni później - 


3. 


Z Sekcji kobiet - 


{a} Z Komitetu. otyywatslskiego zwró- 


aoao siedo Szeragu lekarzy łódzkich s proś- 


nitarnej w Głównym Komitecie Obywatel-"[ ba, 


aby przy wypisywanin resept na lekar- 
stwa dla chorych, pielęgnowanych przez Bek- 
cję kobieł, zastosowano te preparaty, których 
cona jest tańszą przy fajżs samej skuteczno- 


. Bej, a nie inne specyfiki, mające te same wia- 
Sności, lecz różniące się ceng, tak, by cena 
"Jekarstwa możliwie nie przekraczała simy 


jednej marki. Zarządzenie to jest spowodo- 
Sowane brakiem odnośnych funduszów, wzmoe 
żonych wydatków na pożywisałe i mydło dla 
ekorych, będące: najskuteczniejszem  reme- 
medium na choroby, wypływsjące w więk- 
szości wypadków z wycieńczesia i niechłuj: 
stwa. l A 
Sekcja kobiet zakupiła dwie beczki wy» 
borowego masła duńskiego, otrzymawszy od 
zarząda łódzkiej rzeźni miejskiej bezpłatnie 
ledawnię do. przechowywania artykułów spo 
Żywczych, Wobec braku funduszów, Sekcja 
kobiet nie może obecnie przystąpić do roz- 
szerzenia szeregu swych instytucji pomecai- 
czych, jako to przytułków, ani też zorgania 
zować innych zamierzeń, mianowicie domu 
umoralnienin dziewcząt upadłych, ambaiatore 
jum dla połeźnie i t. p. ` 
40 lecie straży ogniowej ochotniczej. 
(o) Wezoraj, w sobotę d, 22 maja, od 
była aig cicho i skromnie uroczystość 40 let 
niego jubileuszu utworzenia- łódzkiej Straży 
oguiowaj ochotniczej, O godz. wpół.de ósmej 
rano członkowie Straży zebrali się na punk- 
cie zbornym w lokalu TH oddziału przy ul. 
Mikołajewskiej Ne 54, Stąd o godz. 8 rano 
członkowie straży udali się do kościoła kato- 
lickiego Sw. Krzyża, gdzie ks. kanonik Szmi- 
del odprawił nabożeństwo, po ukończeniu 
którego miał przemdbwę okolicznościową, Nas 
stępnie orszak udał się do kościoła ewańgie- 
liekiego Sw. Trójey przy Nowym Rynku, 
gdzie wysłuchano nabożeńsz=«a i przsmicy 
pastora Gundlacha, O godz. 11 zgromadzono 
się w lokalu I oddziału przy ul. Konstanty» 
nowskiej 4, gdzie nastąpiło rozdanie nagród 
(żetonów jubileuszowych) złotyęb, srebrsych i 
bronzowych. 
Komendant straży, p. Leopold Zoner w 
ciepłych słowach zwrócił się do współtowa. 
rzyszy pracy, życząc im dalszego zaszczytne” 
go wypełnienia swych obowiązków ka wspól- 
nemużi miasta dobru. i | 
Dwie nagrody złole za 35 lecia służby 
otrzymali brandmajster I oddziału, Wilhelm 
Fajfer i szeregowiec II oddzialu Bibel; dwie 
drugie, złote, za 25 lecie służby: topornik JJI 
oddziaiu G. Gajdan i szeregowiec tegoż od- 
działu Apolinary Barowski. Następvie nagro- 
dy srebrne za 15 lecie służby otrzymali: w 
I oddziałe Karol Pritz i Jeljesz Luniaż, w 
Ii Lorentz, Kamieński, Piotr Kacprzak, Alek 
sander Gerling, Jan Steffin, Legpola Masta 
i Edward Meissner; w IV Ignacy Bittner, 
oraz nagrody za 10-cio lseis służby (żetony. 
bronzowe): w I oddziale Bertold Andersi Kae 
drzej Pietrasik, w II oddziale Gottlisb Kosa 
i Karol Richier, w IV Józef Boruckii Fran. 
ciszek Miller, oraz w V Teodor Habr. 
Milicja o fapownictwo, 
Za pobieranie łapówek i t. p. ukarał 
centralny Komitet milicji następuj cych 
rewirowych milicji: W pierwszej dzielnie 
by: Szeimana, na usurięcie z milicji i 
trzy miesiące więzienia; Franciszka Patzel- 
ta i Bruno Brandstejna — usunięcia z mi- 


i lieji i po 2 miesiące więzienia; Szrótera — 


'obdarzono orderem cz 


usunięcie z milicji; zaś Langenu, Hoima- 
nowi i Batechowł udzielono surowej nagany. 
W czwartej dzielnicy: - Lzonarda Ka 
złowskiego i Mieczysława Zielenkiewicza 
na usunięcie z milicji i po 2 tygodnie a- 
resztu i Juljana Walentego — usunięcie 
z milicji i csiem dni aresztu. 
Kezeajzież mięsa. 

(o) Przy ul. Brzezińskiaj pod XM 40, 
z masarni rzeźnika Jana Ruszizzaka niewy« 


kryci złoczyńcy skradli cały zapas ruięBa, 
bitego na święta, za sumę 1200 marek, 


Gdzmaczemia. 


„ . BERLIN, 21 maja. Kanclerz Rze- 
szy zawiadamia: Prezesa izby tursc= 
kiej Halla Saliha i byłego tureckiego 
ministra finansów Mehmeda D avida 
rwonego oria 
1 klasy, profesora uniwersytetu, taj- 
nego radcę dworu, d-ra Pringsheima 
w Nłonachjum, królewskim orderem 
koronnym 2 klasy, 


Zajście z ambasadorem 
WWS GSAKEGB. 


davmiej „URAR. 


Cekim 34. 2 Cesieleime 3%. 


W ogrodzie codzieanie od 12 reno do 5. 


po poł. koncert ork, mandoliaistów 20 o- 
sób pod art. kier. L. Plantza. 


Początek przedstawienia w dnie powszednie © 


p ambasade, z małego tlumu 
ci SE sładającego się przeważ- 
ni jet i dzieci, zgromadzońego 
p mbasadą, pobiegł pewien wy- 
rostek za otwartym samochodem 
smbaadora 1 zrzucił mu z głowy 
kapelusz, nie p ając jednakowoż sas 
mego ambesadora, ani też nie do- 
txnai go wcale. 


Pewien pan z publiczności przy- 

? chłopca i wymierzył mu za- 
ję batów, zanim oddał 
icji. 


p 
wt 
3 
-4 
1 
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s 
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w | 
Gdy 1ylko o wypadku tym do- 
wiedział się kanclerz Rzeszy, polecił 
jeszcze tege Samego wieczoru wyra- 

i basat przez adjutanta 
x EN zaszłego wypadku, 
'bolewanie, podczas gdy sekre- 
tarz stanu urzę edu dla spraw zagra- 
nicznych przestał ambasadorowi piś- 
mienne prřzeprť oszenie. 


RZYM, 22 maja. 
donosi : 

Sonnino zawezwał jeszcze raz 
dyplomatycznych przedstawi- 
i Wi och, mieszkających za granicą, 
zybycią do Rzymu. Dziś prey- 
ni. Oczekiwani są Imperiali, 


jiążę Avarna, 


acja armji włoskiej! 
ZM, 20-g0 maja. Król za- 
Aina mobilizację woj- 
«warynarki a także zarekwiro- 
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„Miessagero" 
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Yre kiews, Szaekowski, 
„godzinie 7- -ej 
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.po poł. w teatrze „Thalia“ 
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; Honsiany ży nowa" ka REG. 18 

p Bileiy Eoy erkier ai Roszkawskiego cd 11 do L-ej 
|) i Gd 4 do końca widowiska w kasie teatru. 


BMS Brandi (skrzypeć), 


m pp. prof T. MAZURKIEWICZA (fortepian), prof. G. 

p. PORSCHE (soprano) 

(skrzypce) i ROHERMANA fait). 
Początek o godz. 6 pp. 


rmig Fryc toną i RoS, Piotrkowska 
Ghopina, Lalo, iubayfa, Fe 


wyczerpamiu EJ 
egzempl. dziełka Dr. med. K. J. Drelsleri p. t. 


ych Śiodków ad ciązy chroniących z tysunkami, 


AC dia każdego zzałżeńsiwa 
zj ena kam. AB. 

w księgarniach: Agoia Słomnickiego ul. Piotrkowska X% 
do nabycia y we seys ich 


GAZETA ŁÓDZKĄ. 


dać lotat teatr ogróäkowy - w 7 Łodzi ze wszelklemi udoskonalsniami śobiniożn ak, w „rata spoty gtd ada si bea 


Róko Artystów Polskich god miyi kierunkiem Seima Szosłmde [I 


- / przerwy w. sali zimowej. -- 


Miewzi la 23 i poniedzialek 24 b. m. 


„Fiufiut atis SG w 1 akcie | 33 


g. 2 w, w niedzielę i święta © g. & pop: 17 wiecz. 
obiady i i kolacje po przystępnych cenach. 


wania wszystkich wozów i zwierząt 
służących do transportowania, 


Zakaz pism niemieckich 
w Rasjii 


PETERSBURG, 22 maja. oRiecze 
donosi: Gubernator Rygi zabronił 
wydawania obu największych dzien- 
ników niemieckich „Rigaer Tage- 
blatta” i „Rigaer Rundschau*. 

Jako powód zakazu podany jest 
tendencyjny kierunek tych. pism 


sztuka, 


Teatr Polski. 
(Cegielniana 68). 


Dziś odegrany zostanie, dramat w 4 
aktach Jul. hr. Starzeńskiego p.t. „Gwia» 
zda Syberji*, Sztuka ta nis była dotąd 


Tente muzyka 1 


graną w Królestwie z powodów cenzural- - 
Główną rolę odtwarza p. L. Snia- 


nych. 
tyńska. | 
„2 godziny w red. Wesołego Kuriera: 

A więc w dniu 25 b. m. o godz, 6 
odbedzie się 
tak zwany „Dziennik mówiony“ 
parlé) z łaskawym współudziałem najeen- 
niejszych sił dziennikarskich i literackich 
pod reżysecją p. Al. Bielińskiego. 

„Dziennik* wzbudził zainteresowanie 
w szerokich kołach iuteligencji, jako Rie- 
bywała dotąd w Kodzi nowość. 

Mówione dzienniki, znane zagranieg, 
cieszą się tam niebywałom powodzeniem. 


W gospodzie „Pod 


BUBEL u Ę 


Hejście 20 kom 


Kulmbachejskie, 


W Czwartek, dnia 
maja '915 roku: : : : gi 


TES CH- 
LECHOWSKIEGO 


ki 


oraz pp. 


19 Program zawiera kompozy- 
stzhumecra i ime 


SIĘ GB SIĄŻY 


24 Alfreda Straucha Dzielna M I6 
księgarniach. 464. 5 


DE pemn EEE] 


(journal 
„pomimo  wszeikiezo 


„jest świadome obałamucanie opinji 


Humoreska ze śpiewami i tańcami w. l akcie Pobratymoa, 


Piwo miejscowe i oryginalae 


Ceny miejsc od. 10 do 50 kop. $ 


Nio dziwnego, że wszystkie droższe miej- 


ECA zostały ”"rozehwytane. 

A więc” da... widzenia na journal 
parié. 

Subileusz Romana Žetazowskiego. 

Narodni Listy” donoszą: Znakomity af- 
tysta szen polskien, Roman Żelazowski, ga= 
szczący od kilku miesięcy "w Pradze, obalo» 
dzi 40-lecie swojej działalności artystycznej. 
Okrągłe lat tomu 40 wystąpił po rag pierw= 
szy w Krakowie, jako amator w pewnej. jod- 
noaktówce. 

Nie ulega wątpliwości, że „po nastaniu 
w kraju normałuych s'osanków, rodacy i świat 


"teatralny polski uozczą w odpowiedni Sposób 


ten piękny jablleuaż, 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzel 


Czytałem w „Gazecie* w kwestji wol- 
nych zagonków artykuł, zakomunikowany 
przez Komitet N. P. B., raczy przeto Sz. 
Pan przyjąć i umieścić w poczytnem swem 
piśmie kiika słów protestu: 

We wszystkich pismach ogłasza Ko- 
mitet, że daje do zągonków datmo sadzon- 
ki i nasiona wszelkie i w końcu nadmie- 
nia, że smutnym byłoby to objawem, gdy- 


by zagonki zostały nieobsadzone lub nie- 


obsiane, gdyż znaczyłoby to, że ludzie, 
dobrodziejstwa, nie 
że to 
pi- 


chcą pracować. Otóż oświadczam, 


blicznej, 


Na działki 10-ci0 prętowe powinienem 


Ku piety; montlogi i deklamacje. 


oj 
RE 


ostępny dla każdego wejścia 
(40) fenigów, mazacznam | Rady w sezonowe 
Śniadania 1.50 mk. ff N- 
Obiady ` 2 — p a 
Kolacje . 


2 — e 


PLąm ania |--A 
i | Bufet na miejscu A» Śfaszyckigo, s Gódafonnie 


był śwżyłiać 80. i katiófii, tyniczasem © 0 


. Ja sam, jako mający kilka -dziafków | 
"od Komitetu w dzierżawie, umiem najle- 
"piej tę rzecz objaśnić: 


tub od Passażu 


W pierwszy dzień 
„Passaż Majera 4, (kawiarnia zamknięta). 


Wielki program awite 


kowe wesele” "EES 


trzymałem 71 funtów i z tego jeszcze zoni- 
łych i niezdatnych do sadzenia odeszło 
17 £, więc z pozostałych 54 funtów zasa 
dzitem 4 zagony a pozostałe 6 zostały nie- 
obsadzone. (Na dwudziestu. prętach wy= 
padio 10 zagonów). -Co z niemi było. tō- 


-bićr Zostawić próżne; szkoda pracy... Więc 


dopiero sobie i rodzinie od ust odjęłem i 
dokupiiem półtorej ćwiartki kartofli A resze 
tę zasadziłem. 

Dłatego tak drobiazgowo opisuję, bo 
w tem położeniu byłem nie tyłko j% lecz 


"1 wszyscy, którzy zagouki pobrali; niema 


ani jednego człowieka, który bodaj odmó- 
-wił sobie i rodzinie jedzenia, aby tylko ki- 
pić kartofli i nasion, a ziemię skopaną ob- 
sadzić i obsiać. Znam dużo ludzi, którzy 
chcieliby brać ziemię a nie mają na kup: 
no tych kartofli i nasion, o których Komi-. 
tet ogłasza, że darmo daje. Więc 'pocóż 


to bałamucić opinję publiczną i wywoły- 
wać niechęć do klasy robotniczej, która 
jakoby woli próżnować niż ziemię uprawiać. 
Łączę wyrazy szacunku 
Dzierżawca zagonków. - 
Łódź, 19 maja 1915 r. 


Gimnazjum polskie d 


Tow. „UCZELNIA“ - 


podaje do wiadomości rodziców, 40 egza. 

„mina dla nowowstępujących odbywać Się 
będą d. 1—5 czerwca od g. 9 rano. | 

Podania codziennie: przyjmuje kau elatja | 
“Binna Nowo Cegielniana CAE: 


Majera 4. 6 9 9 0 6 
makyć mozna u dyrektora kawiarni, 


Zielonych Świąt wejście przez l 


zza 


Dr. L PRYBULSKI 
f tiisa Południowa Ba | 
| róg Piotrkowskiej. Telefon- e 1239 B 
| Syphilis, choroby skórne, wlosów, 
| {Kosmeiyka lekárska), wenery czne 

moczojiciowe jeacy piciowej. | 
czenie syphilicu ealvarsanam a. 
ch-fiatt KB ==3].4 (wśródź yiniej, 
aezanie elektrycznością, eleztrolizgł 
usuwania Szpoc z 5 
rób włosów i skóry 


i 


| szczepienie. ospy | 
w amb. przy szp. Poznańskich, - 
| Targowa 1, codziennie od godz. II-I8. 


zwolennica wycieczek zechce. złożyć 
ofertę p. t studentowi do adm. Poe 


: Qrudent ostatniego Sia meds ; 
kiego uniwersytetu udziela lekcji 
si _„kouwersacji. andrzejś Jm 8 


p 


pagne kobieścć kondesa: 
potskiega ua godziny, Oferty sub, A. 
szę Składać w Adm. G. Ł. 


[eesti krawiec, ż powoda >. ele- 


gancko kostjumy ed rb. 5, Palta od. tb. 
pracownia. E. Radzkiej, Piotrkowska TE. 


Rorer" mało ło używany kiepię, Radwańska - 5 


Ofer- 


rym stanie kapię. 
2013 


ower używany w dob 
ty w Zdminietwacji Gazety Łódzkiej. 


| sztzcznego słońce w sokogórski | 

e A € 2 
j (quarziam pe) oświetlenia kanału Rol 
|retr A; „Przyjmoje så 8—4 ni 
f sã Gera Panie od 6—6 D.p f 


zekainia, 


hadia Z: 


racyjnn ppiii Q żyel BESZW Wiado *maOŚĆ . 
u M. Szeinberga, Konstantynowaka 3 W 83, t 
od o 437 


lnteligentny męzczyzna pószukuje obiadów w. doma 
prywatnym w Śródmieściu. 
Administracji Gazety 


| może otrzymać każdy, kto posiada z sz tu- 
5 


Ofer biady W 
AA. e dE k a> i 


z, 9 mno do 2 pp, 


f 

i 
A suknie od 1 rbu  Kreślę się z prośbą o robotę 
„ 133-8 


af, = j 


gó: iro 1 -Bina as zgubil kartą o i RZ 
Pr z iabryki Bi £ $ - paszport u, u, wydaną 


taa. p. Przejazd 8}, 


